
PRO8L3M, Strange Days
ona sama i wyje
ja drama i pije
ziomek grama nabije
bo życie ciężkie jak kajdan na szyje

dzwonią kurwy
dawaj przyjedź
w tą stronę cierpem
w drugą dam na bilet
wie co ja czeka i wpada na chwile
cyrk bez pieniędzy, ona dama jak Lile

o!, seria pomyłem
miałem hajsy ale nie zapłaciłem
miałem wódę chleb
ale nie przesadziłem
kurwa jednak labirynt
wbijamy szablą ????
Driver zapuść ???? i daj klimę
Już kurwa nic nie mówię jakbym miał anginę 
będę w to grał aż zginę

pojebane miasto
pojebany świat
położyć się i zasnąć
pojebany ja
pojebane miasto
pojebany świat
położyć się i zasnąć
pojebany ja

ona wariata ma na kalorie
ja na makaronie
tracę 5 kg na maratonie
po treningu smara płonie
pale sam na balkonie
w kime z nią
a wolałbym spac na kabonie
typie zaraz zadzwonię
znowu on, ty baran albo nie

ogarnę go, szyba cała w szronie
wali sam, córki wzięła mama na konie
wychodzę, chwatem w dłonie
sałata skitrana w wazonie
moralność złamana w pinie
a czy radio za 6 dych mi zagra jak Pioneer
czy szampan strzeli jak na biatlonie
piękny plan na agonie

pojebane miasto
pojebany świat
położyć się i zasnąć
pojebany ja
pojebane miasto
pojebany świat
położyć się i zasnąć
pojebany ja
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